KALENDARZ 


Dzis. 5w. Józefa z Kop. i Tomasza. 
"19, Januarjusza B. M. 

» 20 „, Eustachjusza: M. 
21 „, Matensza Ap. i Ewang. 


Cena ogłoszeń. 


Za pierwsze 6 wierszy kop. 25, 
14 każdy następny wiersz po k. 3. 


| Galiszanin wychodzi 2 razy w tydzień, t. j. 
00.40), za odnoszenie po kop. 5 miesięczni 


“Smitha, i miejscowe księgarnie; w Warszawie u p. St. 


" — Dla dogodności pp. Prenumeratorów 
W Warszawie iw jej okolicach zamieszka- 
Yeh, p. Stanisław Winiarski w Warszawie 
ła Nowym ‘Świecie pod e 62 skład pa- 
Pieru utrzymujący, przyjmiuje zapisy na , Ka- 
"Wzanina* oraz ogłoszenia do tegoż. 


l: -Od Wydawcy. 


IEN —ePOfiŻ$O>—— 


„„kKaliszanin” wychodzić będzie i w kwartale przy- 
tałym w tym samym. formacje, programie i cenie. 
„Szanowni Prenumeratorowie raczą zgłaszać się 
Wcześnie z zapisywaniem, gdyż. zwłoka powoduje 
śnienia w przesyłce, a czasem naraża i na. brak 
| jstyszych numerów, których miepodobieństwem. 
'zapisującym się późno Prenumeratorom do- 

czać. 
p Kaliszanin” ekspedjowany jest najregularniej 
dniu wyjścia, wszelkie więc spóźnienia w jego 
. Brzęgyłce, lub niedochodzenie, nie od Wydawcy 
| Pochodzą. | TURNIE ' 
| Prenumeratę przyjmują wszystkie tutejsze księ- 
Barnie, «a nadto kantor Wydawcy. Szan. Prenu- 
 Meratorowie z prowincji raczą w przedmiocie pre- 
lumeraty odnosić się pod adresem: „Do Wydawcy 
aliszanina, w Kaliszu, ulica Marj ańska.” 
= Cena tego pisma wynosi: kwartalnie w miejscu 
M. | kop. 20; na prowincji rs. 1 k. 60 (mo- 
eta drobna może być nadsyłaną markami poczto- 
Mi); miesięcznie w miejscu po kop. 40, z od- 
OSzeniem miesięcznie po kop. 45, kwartalnie rs. 
p. 85; numer pojedyńczy kop. 6. 
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KRONIKA KALISKA *) 
(Kalisz dnia 10 września 1874 roku. 
„Ucichły już ostatnietony uroczych walców Straus- 
a echa ich w parku skonały, i opuścił vas p. 
„Tzechowski ze swoją orkiestrą, może nietyle bo- 
ty w materjalne oznaki uznania, o ile w zasła- 
one pochwały. Porzucił nas wprawdzie nie na- 
150, obiecując nam powrócić na stałe. 
 ,,(JmMczasem z ostatniem pociągnięciem smyczka, 
Rostki stały się tam, gdzie niedawno przy dźwię- 
i ez orkiestry tak gwarno i wesoło było. 
0 i smutno tam, gdzie piękne oczy nadobnych 
liszanek i tęskne pieśni Moniuszki nieznane 
aty rzucały. Opustoszałe ogrodowe stoliki pa- 
REN na swoje osamotnienie, powtarzają razem 
1 Swoim właścicielem posępnym głosem: 
Cicho wszędzie, głucho wszędzie, 
ki Co to będzie, co to będzie! 
„l uieme świadki niedawnej przeszłości w smę- 
vi zadumie patrzą, jak ci, którym przez całą 
e Sne i lato udzielały swej gościnności, rozpo- 
gli ruch zwrotny ku cukierniom leżącym w ob- 
~ miasta i ku rogatkom, gdzie bogata w tym 
8 „ch różnej płci i wieku zwolenników. ; 
oyp MYŚlnA zaiste pora ku pożywaniu wszelakich 
qq (ÓW Epidemja srożąca się niezbyt. odłegle 
dą zaniechała w tym roku złożyć nam swych 
: bop dzia (za co niech jej będą tysiączne dzięki) i 
r Mac ła z cżystem sumieniem, bez trwogi poży- 
De się dzieje, że każda przyjemność okupioną 
a= chociażby małą przykrością, tak też i 


Ès Tego samego pióra, co „Skrzypki djabelskie w M 12. 


| 


e; numer pojedyńczy kop. 6.— 


Głu- | 


Pomona, rozłożywszy swe dary, wabi do | 


ary jesienne. Jednakowoż, jak w całem, 


Winiarskiego utrzym 
ttykuły nadsyłane zwracanemi nie będę. 
Ghi 


Rozporządzenia Rządowe, 


= ikiany w służbie, —— Z rozporządzenia Rad- 
du Gubernjalnego. Urzędnik /kancellaryjny X de- 
partamentu Senatu Rządzącego Piotr Raczkowski, 
zamianowany na opróżnioną posadę tłomacza i 


"| pomocnika. sekretarza Kaliskiego Rządu Guber- 


pjalnego. Urzędnik. kancelląryjny Kaliskiego Rzą- 
du Gubernjalnego Michał Ciszewski, na własne 
żądanie uwolniony Od zajrnowanej przezeń posady. 
Zaliczony -do składu Rządy Gubernjałuego b. kas- 
sjer zduńsko-wolskiej kassy miejskiej Kułejewski 
na zasadzie $ 1239 Zbioru Praw t, [II uwolnio- 
ny od służby. Starszy pomocnik referenta Kaliskie- 
go Rządu Gaberujaluego Aleksy Mirolubów, otrzy- 
muje urlop do Petersburga i w gub. ołoniecką na 
dni 28. Młodszy pomocnik referenta kaliskiego 


ji Rządu Gubernjaliuego Wiktor Krupiński, otrzymu- 
[je urlop do gub: warszawskiej i petrokowskiej na 


dni 28. Pomocnik wydziału administracyjnego przy 
Naczelnika powiatu sieradzkiego Aleksander Woj- 
ciechowski, otrzymaje urlóp do Warszawy i w gub, 
radomską na dni 20. | 


—— wą m ma 0 


Wiadomości miejscowe i okoliczne.: 


» „ Silna przybędzie uam wkrótce pomoc, 0- 
trzymaliśmy temi dniami zapewnienie kilku pisarzy, 
których imiona powszechnego dostąpiły już uzna- 
nia, że piórem swojem nieść będą „Kaliszaninowi” 
poparcie, o któreśmy Ich prosili. Że jednak nie 
od wszystkich jeszcze otrzymaliśmy odpowiedź, 
do Których zgłaszaliśmy się w tym względzie, a 
co ważniejsza, że nie do wszystkich Tych szczu- 
pře nasze siły robocze udać nam się dozwoliły, 
Którzy innym przodować powinni, przeto wstrzy- 


LISZANNI, - 


ja tym dzieje się wypadku. Chcąc bowiem dary napełniając żałobnem 
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GAZETA MIASTA KALISZA. I JEGO OKOLIC. 


Piątek dnia 48% września 1834 roku, ! 


we Wtorki i Piątki w południe, — Cena Kialiszanina: kwartalnie: rs. | kop. 20, za przesyłkę pocztą kop.40; miesiecznie 
Prenumeratę przyjmują: w Kaliszu: główny kantor w drukarni wydawcy 
ującego skład pupieru na Nowym Świecie NM 62, oraz w Bieradzu księgarnia Rubinsteina. 


. Hin- 


mamy się z ogłaszaniem nazwisk dopóty, dopóki 
każdy dział naszego pisma, nie uzyska 6dpowie- 
dniej opieki właściwych stróżów jakiejś -cząstki 
świętego palladjum, t.j. ojczystego piśiniennićtwa, 
we wszystkich jego, skromnemu pistoń naszemu 
odpowiednich gałęziach. 09: © Poi 
Ry Chodźko, fotograf z Płocka zajął się 
wydawnictwem albumu fotograficznego krajobra- 
zów, w którem nietylko miejscowości odznaczają: 
ce się zewnętrzną pięknością, alo tte, z któremi 
wiążą się ważne dziejowe wspomnienia, pomie- - 
szezonemi zostaną. Widók Częstochowy; Ogro- 
dzieńca, Ojcowa, Pieskowej Skały it. p, już są 
wykończone: znawcy chwalą staranność p. Ghi% 
umiarkowanie jego w ozuiaczeniu ceny: każdy ale 
bowiem widok kosztuje zaledwie 50 kóp., a prawdóż 
podobnie, jeżeli na pojedyncze “serje tego albumu; 
z których każda 12 widoków jednej okolicy óbej- 
mie, ogłoszenemf żóstaną zapisy, całość “stosu 
kowo jeszcze taniej wypadnie, HOTH SIOM 
n*e Czwarty rok juž istnieje Towarzystwo kre. 
dytowe m. Warszawy, a po raz pierwsży*dopiero ` 
zaszła konieczność wystawienia na sprzedaż kiki 
ku domów, których właściciele, w obeć teraźmiej: 
szej stagnacji w interesach nie, byli w możność - 
uiszczenia zaległych rat Tówarzystwa. 000%. 
We wtorek ma być znowu przedstawienie - 
amatorskie, po cenach zwyczajnych na cel d A 
czynny, złożone, jak słyszeliśmy, z komedji Do- _ 
brzańskiego p. t. Podejrzana Osoba, komedji Wio 
pod kim dołki kopie, ten sam w nie wpada, ikomedji 
Chącińskiego Cicha woda brzegi rwie, NRA: 
W dniu 15 b. m. wieczorem we wsi Siga 
kno, gm. Budzisław, pow. kolskim wszczął się - 
póżar, skutkiem którego spaliły się zabudowania, - 
przytem 90 sztuk gęsi. Zgorzała podobno ttrzy 
stogi siana; dom mieszkalny pozostał; „iawentarz. 
żywy na szczęście jeszcze nie był w oborze i stajni, 


— 


krakaniem powietrze, zdają i 


wspaniałej przyrody na miejscu spożywać, nieu- |się być przednią strażą gościa, który zimnym 


;błagane to prawo ludzkiego żywota, każe nam po- 
konywać wielorakie nieprzyjemności i przeszkody. 
Przeszkody te objawiają się w postaci potężnych 
składów śmiecia różnorodnego, dołów i wybojów 
tamujących przystęp do zamiejskich ogrodów, któ- 
re na podobieństwo smoka pilnującego hesperij- 
(skich sadów, strzegą do nich wejścia, i chociaż 


w końcu, siluego duchem przepuszczą, każą sobie 


opłacać daninę już to zabłoceniem, już to uszko- 
dzeniem sukni, a dobrze, jeżeli nie zwichuięciem 
nogi śmiałego podróżnika. Lecz to nie koniec 


Jeszcze: w samym tym przybytku, tak pilnie strze- 


żonym, gdy sądząc, żeś juž pokonał wszystkie 
przeszkody, wyciągasz rękę swą po owoc, który 
„ma być nagrodą twych trudów, podają ci go wresz- 
„cie, lecz nie myśl luby czytelniku, że to niebiań- 
iska Hebe podaje ci go do spożycia! bynajmniej, 
Jakiś nader poczciwy obdarty ogrodniczek, będący 
od roku przeszło w silaem z wodą i mydłem nie- 
porozumieniu, albo też coś, coś nakształt kobie- 
(ty, ma który to widok, apetyt cię odbiega i usku- 
teczniasz nieboże odwrót, z temiż samemi, eo 
|wprzódy, przeszkodami. 

Wyrzekającemu na te przykrości, głębokie wes- 
tchnienie wybiegło mi z piersi przy pisaniu tych słów, 
gdym spojrzał przez okno. Na dworze niebo szare i 
mgliste, wietrzno i deszcz rozpadať się na dobre. 
A więc to jaż na prawdę jesień do nas zagląda? 
na prawdę dnie ciepłe, słoneczne minęły? zdaje 
się, że tak. 

Kalendarzowe lato się kończy, zwiędły liść pt- 
da i obsypuje kłąby i aleje, drzewa smutnie ku 
niebu wyciągają kohary, zdają mu się skarżyć, że 
jesień ogałaca je z zielonej sukienki, stada wron 


| 


| 


swym oddechem zwarz 
ność. 1. 
Łazienki jakby przeczawały koniec swój, od- 
dawna już poszły na zimowe leże, a szum drzew > 
i szelest wody zdają się całej naturze mówić me: 


y do reszty kwiaty i sielos- 


‘mento. Każdy dzień zatem cieplejszy, każdy pro: 


mień słoneczny już jest tylko pożegnaniem; któ: 
re niebiosa posyłają tulącej się do snu zimowego © 
naturze. Przed zbliżającemi się zimnami b mieć 
szkańcy naszego miasta ściągają powoli 4 wódi 
wiejskich wycieczek, ściągają, jak wędrowne ptaki, 
co przed zimnego wichru powiewem, do swydfi 
gniazd rodzinnych wracają, a z niemi większy 
ruch i życie. 103BiBŹ 
Większy ruch i życie wraca i z ubytkiem le- 
tnich przyjemności, jesień nam nowych rozrywek 
dostarczy. Czy tylko dostarczy? a jeżeli nam - 
sprowadzi, to zapewne niebardzo liczny szereg na 
zbliżające się długie wieczory, nim ognisty mazur 
i upajająca galopada porwią nas w wir szalonego 
tańca. Wiadomo już wam zapewne szanowni cży* 
telnicy, że pp. Texlowi i Trapszy pozwolono prze» 
ciągnąć pobyt swój w Warszawie przez cały ciąg 
trwania wystawy rolniczej. Pierwszy z nich sta- 
ra się usilnie o to, aby mógł przez całą zimę 
pozostać w tem mieście; jaki skutek starania jego 
odniosą, tego jeszcze nie wiemy. P. Trapszó zaś 
nim zjedzie do nas na zimowy sezon, pragnie poź 
dobno w jednem z miast gubernjalnych dać pe- 
wną liczbę przedstawień; tak więc i teatr nie tak 
prędko do nas zawita. Słyszeliśmy wprawdzie o 
zamiarze urządzenia w tym roku kilku odczytów 
publiczuych, słyszeliśmy powiadamy i nie podajemy 
wam tego szanowne czytelniczki za rzecz pewaą 


STW. 


w*+ W ogłoszonem i przez większą część pism 


warszawskich powtórzonem sprawozdaniu poznań- 
skiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk, z funduszów 
na „wydanie pamiątek stuletniego jubileuszu Miko- 
łaja Kopernika, jedna głównie uderzyła nas pozy- 
cja: jakim sposobem medale aluminjowe *), (oprócz 
osobistego wynagrodzenia rytownika za wyrznię- 


r wę; t 
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w.oczy się zrobiło? Spojrzawszy w „zwierciadło, 
przekonał się, że na jedno oko zupełnie już za- 
niewidział, a przy drugiem zdolność patrzenia 
była bardzo osłabioną. Przywołany lekarz roz- 
porządził zaraz, aby chorege przeniesiono do za- 
kładu lekarskiego, gdzie mocno obawiają” się, aby 
zupełnie nie zaniewidział. Nieszczęście to zosta- 


` cie stempli do medalu i matrycy % kwocie 150jło spowodowanem przez to, że młodzieniec ten 


tal.) mogą kosztować 2,350 talarów za 2,250 sztuk? 
czyli. przeszło „po. talarze za sztukę? 

->  Wzzaprzeszłym numerze” naszego” pisma, 
jedna z łaskawych, a stale „Kaliszaninowi” przy- 
chylaych korrespondentek, pani Władysława, uno- 
siła się i słusznie, nad dwoma objawami szlache- 


tności i tkliwości kobiecego serca, a mianowicie |w istocie swojej, ile rzucanie niedopalonych, a jakie znamy, fabrykach machin, piszą rachunki 803% 13 
nad ową kaliską panią w ekwipażu, wysiadającą palących się”jeszcze papierosów na głowy idących |rzej niż podwójną kredą; dlatego fabryka machin úz 

20 ulicą., Podobny, kary, a przynajmńjej surowego rządzona nie z myślą szybkiego zbogacenia S$ 
z kapitałem odpowiednim, i człowiekiem facho- 
w zeszły wtorek, na ulicy Warszawskiej, po pra-'wym na czele; przedstawia widoki dla siebie i d0- 


1 


z niego umyślnie, aby pomódz mordującemu się nad 
napompowaniem dzbana wody chłopczynie, i da- 
z berlińskiej arystokracji, która zgłodnisłe 


m =a t sad zonie 
orar żebraczki własną nakarmiła piersią. W ze- | 


. szłym znowu numerze, była kilkowierszowa wzmiau- 
ka.o pięcioletnim synku, stróża z Warszawskiej 
ulicy, któremu, przejechano nóżkę. 

s Na pozór zdawaćby się mogło, iż, pomiędzy te- 

mi faktami żaden nie istnieje stosunek, żadnę spo- 

winowacenie pojęć... 

s oh jednak. niestetyl.; zachodzi tu... smutna antyteza! 

+ Przesyłając do drukarni wiadomość o tym wy» 
ku.w ostatniej już chwili podania pisma. na 

. prassę, dla -braku miejsca i czasu nie napisaliśmy 

" wszystkiego, 0+czem nam opowiedział naoczny 
Świadek. tego przykrego zdarzenia.  Uzupełuiamy 
więc jego sprawozdanie wiadomością, iż jakkoł- 
wiek państwo, jadący tym powozem, w niczem 
nie przyczynili się do nieszczęścią owego chłopca, 
ale też i niczem, choćby objawem spółczucia, nie 

zali, iż mają serca! Jechali na pocztę, tam 

eżii wysiedli, zaledwo o, parę kroków. ód, zranio- 

nego dziecka.i rozpaczającej jego, matki, a nawet 

_ mie zwrócili oczu w tę stronę, nie pocieszyli, nie 
— otarli, łez, nie starali się: ukoić boleści 1 

01005za;szczęście, „że +nie. przechodził tamtędy ja- 

ki aaglik turysta, bo niezawodnie byłby zapisał 

"swoich podróżnych motatkach, że „w Kaliszu 

dnia;tego a tego, o tej a o tej godzinie widział 

ienomen: kobietę polkę bez czucia!” 

| safe Tych, którzy „przechwalając, się żelaznem 

_ zdrowiem, lubią spać przy otwartem oknie, prze- 

/ strzegamy, że temi, czasy, pewien młody człowiek, 

(jak 0 tem pisze Kurjer. Warszawski) który zupeł- 
ie zdrów wieczorem. spać się położył, na drugi 

dzień rano, obudziwszy się, spostrzegł ze strachem, 

że, /2 oczami jego przez noc coś się stało. Pomi- 
_ mo, Że'miał je otwarte, bardzo mało widział; po: 
_ szedłewięc do lustra, ażeby się przekonać, co mu 


| sin Takie bowiemy tlko. otrzymali przedpłaciciele. 


„. chociaż mocno żałujemy; że taką wiadomością nie 
" możemy się z wami podzielić. Urządzenie tako- 
" mych odczytów, byłoby bardzo pożądanem i na 
_ czasie; znalazłoby się kilka wieczorów, które 0- 

rócz przyjemności korzyśćby przyniosły i cel zna- 

X byssię łatwo, szczególniej przy. tak. ogólnej 
_ klęsce ogniowej; chodzi więc tyłko. o dobre chęci 
" i.pracę, a nie wątpimy, że ci, którzy mogą, tem 
_ rozporządzić, złożą na ofiarę młode; swoje siły i 
przyczynią się do otarcia niejedoej łzy. Mamy 
nadzieję,. że tak się stanie, gdyż mieliśmy nieda- 
wno, dowody, że gdy szło o to, aby przyjść w po- 
moe. nieszczęśliwym, „miasto nasze. nie. achyliło 
się.od tego. i-stanęło w rzędzie tych miast, które 
pierwsze z pomocą spicszyły; i gdy w innych, miej- 
scowościach, jak np. w; Kole, projektowane teatry 
amatorskie na pogorzelców, dla pojedynczych nie- 
porozwnień nigdy przyjść do skutku, nie mogły; 

- Kalisz. dał już dwukrotny przykład jedności i do 
= brej wolicw tym względzie. 
| g.Od teatru amatorskiego przechodę znowu do 
- niedawno ubiegłej przeszłości i wspomnieć muszę 

0 otwarciu, w naszem mieście: szkoły. rzemiosł dla 
kobiet. » Nie posiadając jednak szczegółów o urzą” 
dzeniu jej i oliczbie zapisanych do niej uczennic; 
nic wam o tem nadobne, czytelniczki pisać, nie 
_ mogę: Szkoła dla: kobiet. została otwartą. Jest: 
- to, pierwszy «objaw w Kaliszu idei równouprawnie- 
" nia kobiet w obec'pracy, która z teorji przeszła 
 wadziedzinę faktów,  Wymownie broniliśmy nie- 
206 zasady równouprawnienia, dziś mamy szkołę, 
w której kobiety mogą się kształcić, i na; nowem 
dotąd zamkniętem » dla siebie „polu zdobyć nieza- 
leżne stanowisko i chleb powszedni, Dalej. więc 
U : panie! niech rączki wasze, które podziwia- 
liśmy dotąd- dlatego, że się nigdy pracy nie do- 


FAROT- ROT SE nase opui ssw 


spał w nocy przy otwartem oknie. 

s*a Zdarza się niekiedy, iż polewając nieostto- 
żme kwiaty -na balkonach, można mimowoli oblać 
lub pokropić przechodzącego; jestto niewłaściwo- 
ścią; bardzo niemiłą dla' oblanego,* lecz nietyle 
jeszcze szkodliwą w swych skutkach, a karygodną 


skarcenia godny wypadek miał miejsce z p. K. G. 


wej stronie od rynku. Nie wymieaiamy bliżej 
miejsca i osób, chcemy bowiem tylko dać prze- 
strogę i natchnąć winnego duchem większego po- 


szanowania przyzwoitości, drugich, i samego siebie. 


—— 


Korespondencja Kaliszanina. 


Z pod Turku d. 6 września 1874 r. 


Wiek XIX między inaemi swemi nazwami i 


przydomkami, ma tytuł „wieku machin*” w nimal- 


bowiem przekonańo się, że jenjalne odkrycia Wat- rs. 300 za sztukę, kiedy materjat z robotą nie kó* 


ta, Papina i innych, nie są mrzonkami, ale praw- 
dziwą cząstką ognia, odkradzionego w niebie przez 
mitologicznego Prometeja.  Zwolna wprawdzie 
przyjmowały się te pojęcia w naszym kraju, ale 
przyjmowały się bądź co bądź, i rzec można już 
dzisiaj, zakorzeniły się na piękne. 

Dowodem tego. nasze Kaliskie. W promieńiu 
mil kilku istnieją fabryki machin: w Kaliszu, Sie- 


radzu, Koninie i Kole; są to miejscowości ważne, upadła; i akcja nasze niepłatne, w skutek dłU* > 
lgów prywatnych. Dlaczego ta fabiyka upadła? | 
oto nie był majster należycie pilaowany w* robo” 
|cie, wiele materjału bezwiednie, bo bez kontrollis 


przy drogach szosowych, wystarczyćby powinny 
na kaliską okolicę, a nadto mogłyby wysyłać do 
Warszawy machiny, gdzie pokup ich do  Rossji 
jest wielki. 

Mówiono nam, że prócz tego w miajątku wła- 


snym Kóbierzycko, pan Prądzyński zaprowadził |i nieakuratność w oddawaniu na czas obstalut* 
fabrykę machin rolniczych, mimo że ma o milę |ków; słowem lekceważenie kundmanów, a w ostat" i 
Nie wiemy- na; 4 


drogi fabrykę takąż w Sieradzu. 
jaką skalę fabryka machin w Kobierzycku: zapro- 
wądzona: czy ograniczy „się na reparacjach miej- 


sęowych?.czy też ma zadanie budować nowe machiny? 


Że założenie fabryki machin na. kaliskiej ziemi 
przyniesie pewno korzyść ogółowi i fabryce, mimo 
istniejących, silne żywimy przekonanie, ho mieli- 
śmy sposobność szczegółowo przeświadczyć się o, tem 
w epoce pełnienia obowiązków jednego z kontrol- 


tknęły, wezmą się odważnie do cyrkla; do miary! 
bądźcie pjonierkami na prawie nieznanej dotąd 
naszemu ogółowi drodze, bierzcie się. do czynu, — 
Przeszedł już czas bezowocnej „szermierki słów 
i deklamacji: a na zarzuty, czynione wam przez 
przeciwników, odpowiedzcie nie ;gołem, słowem, 
ale pracami. waszemi. Niechaj prace te będą 
dowodem, że piękne wasze rączki nie są stwoarzo- 
ne tylko aby sztucznie włos utwefić, wachlarzem 
się. zasłonić, lub przerzucać kartki francuzkich ro- 
mansów, lecz. że mogą również wziąść się, do. po- 
ważnej chlebodajnej pracy. Bierzcie się do ksiąc 
żek, czytajcie i kształócie się a dobra wola z wy- 
trwałością „nięch będzie zasłoną „przed. zniechęce- 
niem, które zawsze i wszędzie było nieprzyjacie- 
lem waszym,.. lęcz dość tego, bo omało co, roz. 
puściwszy pióro, nię wygadałem się z czemś, coby 
gromy jowiszowe z rączek waszych na moją gło- 
wę sprowadziło, Już i tak, widzę niezadowolnie- 
nie na waszych twarząch i czoła zmarszczone — 
dość więc już tego. l ij 
Zasada, równouprawnienia kobiet w obliczu pra- 
cy wszędzie. ślady swoje znaczy; nawet na polu 
magji i czarów, „kobiety, „walęzą o lepsze z męż- 
czyznami, i bodaj czy pierwszeństwo, które pod 
tym względem od wieków dzierżyły, nazawsze po 
ich „stronie nie pozostanie. Przed. .kilku dniami 
byliśmy świadkami. przedstawienia presbidigitator- 
ki; widzieliśmy już dużo mężczyzn. popisujących 
się w tym zawodzie, kobietę jeduak. pierwszą — 
i zaprawdę przekonaliśmy. Się że nas lepiej zwo0- 
dziła od swego poprzednika, który przed miesią. 
cem usiłował bawić kaliską publiczność „| 
„Ale jeszcze jedno. słowo; do Ciebie piękna .czy- 
telniczko. . Tiwa sig zbliża, a ochronka. nasza li; 
czy około 100 dzieci, których matki zajęte cało- 


av 


(rzycku z tą dążnością zaprowądzoną została, CZY 
zaprowadzić się ma dopiero, gdyż tego dokładnie 


(drogich majstrów: kowali, ślusarzy, tokarzy, stó 
jlarzy i giserów dostać można w Warszawie IW 
jw Poznania. Emulacja tylko wyrabia postęp ! 
|pomierne ceny; fabryki nasze machin rolniczyć 
usprawiedliwiają się zapewne same w sobie, zapa” 


Ina którym fabryka Kruppa zarabia więcej „zap 
(wne niż połowę; ale fabryki machin rołvicz 
„mając takie wzory na' oczach 


lerów w. fabryce machin rolniczych w Poniku w Ki8* » 
leckiem. Na założenie tej fabryki rozebraliśmy akcje 
na rs. 2,000, ażeby mieć fabrykę w blizkośći. 
Jakie więc korzyści daje fabryka machin rolni" 
czych, dokładnie nam wiadomo, a szczególniej przy 
reparacjach, choć i na nowych maszynach powie” — 
my, że zanadto korzystają z nas fabryki maszyt 
Co do reparacji, w czasie naszej kontrolli, do któ - 
rej było przeznaczone czterech obywateli związa” — 
nych akcjąmi z fabryką, mieliśmy bezustanne skarg! 
na wygórowane rachunki fabryki, po sprawdzenii 
których wynajdowaliśmy obliczenia wyższe, niżeli 
w aptekach, mimo zapewnionego w rachunku U- 
stępstwa 25 procentów. W. ogóle we wszystki 


godność okolicy. Spodziewamy się, że w Kobie- 


nie wiemy. 
Piec kopulowy przy fabryce jest konieczny, 20% 
by odlewy mogły być w miejscu. -Dobrych i nie- 


trując się na ceny Żniwiaręk. sprzedawanych po f 


sztuje więcej (jeżeli nie mniej) nad 150 rs., alb 
na działo stalowe Kruppa, kosztujące tal. 1,080 


„toloiezych 

U przepominają, l 
tamci biorą wyższe ceny, jako wynagrodzenie, 283] 
wynalazek słusznie im przynależde. u | 
Fabryka machin w Ponika mińo takich zysków i? 


rozchodziło się ż fabryki, była niedokładność w ód 
dawania, czy nowych, czy'w reparacjach ma! | 


ku właściciele zawiele wydawali na siebie. „Przyj 
takich waruukach ani większe, ani, mniejsze przeć 
siębiorstwo cieszyć się powodzeniem nie zdoła« 
"ZZO DO PZA pe "—"—oOo 


- Różne wiadomości. 


-a*s Dla tych, którzy odwiedzali i znają KU 
ków, który śmiało naszą Mekką albo Medyną 2% 


dzienną. pracą na. utrzymanie. rodziny, „nie. 54 a i 
w stanie już to z powodu niedostatku, już brakt fic 


czasu ubrać je' odpówiednio.' Jeżeli; więc;czyte” {h 
niczko otulona w podbitą fatrem salopę ź drob” 3 » 
nemi rączkami schowanemi w zarękawku, spó Ki Y 
kasz pa ulicy, małą dziecinę o. lnianych włosać” BŁ 
z bosemi nóżkami, zsiniałą i drżącą od RA 
go chłodu, czy serćę twoje nie zadrgą lipna U 
więcej, czy nie będziesz sobie, wyrzucać tylu SU ii 
conych marnie godzin, w których możnaby dY 4 
dla biednych dzieci wykrajać coś że starych DF, 4. 
użytecznych gałganków, leżących często po katat Wa w 
całemi pakami? Tylko ciebie może wzruszyć ! h 
tych inałych nędzarzy,, sama jesteś lub będź Ń 
matką, zresztą sfera: dobroczynności to Pre my 
z twych wydziałów, jedna ze sfer działalności, > 
blicznej; pamiętaj więc o bosych, istotkach, W FR 
w wolnej chwili do ochronki, gdzie każdej” "M 
wstęp dozwolony, pogładź rumiane twarzy ' 
a wyniesiesz ztamtąd moralne zadowolenie se | 
otarłaś matczyną. łzę; i stałaś się słonecznym M AIR 
mieniem w szarej atmosferze nędzy i niedosta tg f n 
Tu, miałem już napisać koniec, ale i "R 
o futrzanych sałopkach i ząrękawkach, przy jek "R 
mi na myśl: wyraz moda. Moda, ta zmienać gz t; 
kameleon: a despótyczna władczyni, czy nie opo fu 
sza felietonisty aby rozgłosił" nobi et orbi dzie, f 
jej rozkazy? © I kaprysy jej są także objawami go hę 
cia, charakterystyką ludzi i. czasu. Rozka? sha j 
więc: aby koki pozadzierane z tyłu głowy d0 fig 
ry pospuszczały się na dół, iżby zapewne 
równi z noskami spuszczonemi czasem W. gbe 
samym kierunku, jak również: by kapelusiki b 


wiązywać odtąd fularową cbusteczką. M jk gia" 
pnm pia być woięty Absida e A 3 wat BE 


p 4 At onon 
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"b i ; Ca „zm ; Rek E- S AEN 
śWaćby możua, w kryptach na Wawelu wykuto, |czając już pogorzeli wsi i pojedyaczych osad, dwo-| III 144 w IV 192, z jakiej to summy 150 ra. 
1 zapewnią Antoni Nowosielski. (Marciakowski) |rów, oraz tak częstych. pożarów w Warszawie, otrzymą sługa, . kig. przez, lat, 4 przesłużyła 
„ wej ostabhioj korrespogdencji do „Wieku”, ku-| Powyższe przeto uniejscówości nawiedzone pożą-|w jędnój z dwudziestu rodzin opłacających skład+ 
4 jeszcze iowa: gflerję; w której stanie rażemjrem dają ogólną przybliżoną summę zniszczonych kę: 42 pozostałe i /procgnt, tudzież 48 i złożone 
tsnaście trumien królów i królowych polskich |domów przeszło 2,500 okrągłą liczbą. Dalej Go-|w 'piątym roku dają możność wynagrodzenia po 
 Mzykrytych szkarłatem, a myśl ta i staranię miec Urzędowy podał, s w miesiącu „maju w 66| trzech następnych latach. ý ; i r 
„jej spełnienie należą „się gorliwości uczodego  gubernjach było 1,718 pogorzeli, z tych 228 z pot- „150, rubli, dla służącćj jest już kapitałem, „dą 
 Dtofesgora Józefa Łepkowskiego. ' palenia, 470 z nieostrożności, 42 od pioruna i niezamężnej — jest posagiem, dla zamężnćj — jes 
Nazwisko tb, tak "często napotykane po pi- 987 miewykrytych. Następnie Moskiewskie: Wiado- możnością posyłania dziecka: do szkóły, lub nawet 
Stach, nosi człowiek niemający jeszczę lat: pięć< mości obliczyły, że w ciągu miesiąca pożary w sa- założenia jakiego straganiku — jeśli zechce słuź- 
dziesięciu, a już zasłużeńszy krajowi, społeczeńź, mej Moskwie sprawiły straty na 1,426,558 .rs.,| bę opuścić,  Otóż—i zapewaiona jaka taka przy- 
"U i nauce, nad wielu rozgłośnych i sławnych, czyli dwa. razy więcej. od" średniej całorocznej z 10|szłość. W takich warunkach, sama groźbą wy- 
l znacznie starszych wiekiem: synów zagranicy: lac ostatnich. Jeżeli jeszcze dołączymy, że w je. |dalenia ze służby, „wisząca nad złym sługą, jest 
[M w szkołach jeszcze «zapowiadał to wszystko, |dnym tylko miesiącu czerwcu zaznaczono 8, wy-|.groźbą nędzy, a więc, choć niezupełnym,, to je- 
| Ne tak chlabnie dotrzymał, bo młodem będąc |padków umyślnego psucia rozmaitych, kolei, to 
0 


dnak do.pewnego stopnia silnym hamulcem, a z dry- 
K opięciem, gardził hulaszczemi igraszki rówienni- | przyjdziemy dą wniosku, że postęp „złego, rośnie, gićj strony, nadzieja „yskania majątku, zapewnie- 
k W grona, i „słachał z czołem nachylonem, gdy | oraz że; bez, pacierza-i katechizmu pilniej wszcze-|nia sobie przyszłości — niemałym bodźcem do 
t 0 przodkach powiadano dzieje”. Najpierw= piauego w prawa, zwyczaje i obyczaje, nie damy dobrego. Po uzyskaniu zezwolenia władzy inicją- 
Szym z (ważniejszych) owoców prac jego młodo-| sobie rady, . , 0,6. W. |tywę dać może każden, komu własny spokój jako 
dnych, było odczytanie korrespondencji Zygmunta| “x Urodzony, w r. 1766 w powiecie święciań- | tako miły; a w procencie jeszcze — będzie miął 
Agusta z Hozjuszem, pisanej umówionym kluczem, |skim, gabernji wileńskiej” szlachcic Jerzy Ratków- | spełniony czyń dobry. EER AT 
Opisy starożytności m. Krakowa wydawane po- ski zestanym, został g rodziną w r. 1829, ua Sy-| ; Lecz czy w Kaliszu, mieście tak rozstrzelonem, 
tytami. Te badania historyczno starożytnicze, ten |berję, a w r. 1855 zaliczono go do kozaków li-|które jak ktoś niebezzasadnie powiedział — na- 
ważny kierunek Łepkowskiego, zwróciły na nie- | nijnych. Obecnie umarł w m. Wiernoje mając| wet na wytworzenie koterji się nie zdobyło — da 
80 oczy mecenasów sztuki i umiejętności: hr. Ale-|lat 108, Syn jego najstarszy ma lat 57, a liczba | się ten projekt urzeczywistnić? W 
Kandra Przeździeckiego i bar. Edwarda Rasta: |jego dzieci, wnuków i prawnuków, wynosi 37 głów. 
ęskiego. Za ich tò pomocą i wskazówkauni, | Całe życie byt zdrów, i dopiero na dwa dni przed 
ody. uczony szedł stopniowo po szczeblach tej |Śmiercią niemoc powaliła go na łoże. Według 
dta iny, u jakiej szczytu rzec można, iż stanął |opowiadań najstarszego syna, umysł jego, a głów- 
' dobiwszy się najwyższych na polu naukowym |nie pamięć, jeszcze lat temu dziewięć, to jest aż 
*dnościz doktora. filozofji i professora „jednego |do chwili, w, której nóracił towarzyszkę swego ży- 
„„ajsławniejszych i najpierwszych w Świecie uni-|cia, były świeże i rzeźkie. ' 
„sytetów, wszechnicy Jagiellońskiej. Łepkowski 2229 EZR tv LTE 
aty jest z córką Karola Libelta. 


ki s Najmniejsze szczegóły z życia sławnych | a; Narzekamy na brak dobrych służących, Przy- 
(dzi, vbchodzą näs zazwyczaj, a przynajmniej wieziona że wsi; psuje się po tygodniu, groźba 
pshodzić powiany tak dalece, abyśmy z całą pie- |oqdalenia ze słażby przyjętą bywa przez sługi 
ołowitością czuwali nad nieskażeniem w nich | z wdzięcznością, bo to daje ważność zmiany 'sto- 
nk GY- W każdej niemal korrespondencji dzien- |sunków i kilkodniowego świętowania, świadectwa 
parskiej jo Matejce, jest. wspomiuka, iż mistrz |styzbowe nie mają wiary, bo na nią nie zasługują. 
odj nłody! urządził dla siebie pracownię w 34 Pytamy się nieraz — gdzie są owi słudzy, przy- 

teq, „Jaciele domu, piastujący niekiedy po trzy pókole- 


Przegląd polityczny 50 


— 
NOS = 


Rząd francuzki kazał wstrzymać, a potem za- 
pełnie zawiesić śledźtwo wytoczone swojego czasu 
przeciw Rouher'owi i domiemanemu komitetowi 
bonapartystowskiej intrygi, chóciaż są materjalne. 
dowody istnienia: takiego komitetu. Całe to sledz- 
two: było niezręczną komedyą.  Kto'wie, czy pro: 
ces spółników Bazaine'a a głównie jenerała Villette 
nie będzie miał takiego samego rozwiązania. Zre= 
sztą czyż i proces przeciw samemu Bazaine'owi 
nie był grą z góry przez rząd ukartowaną? 

Telegram doniósł o śmierci Guizot'a. 0 
87.letuiegó starca, który niegdyś i w życiu folk 
tycznem Francyi ważną odgrywał rolę, pokrywa- 
jąc kirem żałoby literaturę i historję ojczystą, - 
nie wyrządza już Szczerby w sferze publicznego 
żywota; Wygnaniec z. 1848 roku,nie mieszał: się 
już weale do polityki odlat 26-ciu; chociaż p 
watnie czynił ciągłe zabiegi, żeby dwie gałęzie 
francuzkiego roda królewskiego połączyły się z 80-, 
bą. „O ile jednak w zakresie polityki, jako staty- 
styk, należał do przeszłości, do bardzo dalekiej Š 
przeszłości, i nie mógł w niczem wpływać í + 
rozwój bieżących wypadków, o tyle w literaturze, 
wiecznie młody, wcale się nie zescarzał, i na polu 
historycznem z równą energją pracował w roku 
1873 jak w 1810. Oharakterystycznym rysem Gai- 
zota jako polityka jest to, że choć protestąnt, ' 
silnie bronił władzy świeckiej pupieża. Republi“? 
kanów nienawidził. ( TAREA g 

Piszą z Berlina pod'dniem 14 września, że Don 
Alfons książę Asturji, w towarzystwie trzech Ofi+* 
cerów, przybył tam rano. z Anglii przez ‘Brusel 
lę i Hanower. 

Don Alfons nie zdał podobno egzaminu w Wógl- 
wichu i skutkiem tego nie danoby mu dowództwa 
plutonu; ale matka-na rżecz jego abdykówała od 
trona biszpańskiego, mógłby więc na nim zasiąść, 
gdyby go nań wprowadzono. *Pretendent ma obec». 
nie lat 17, jest więc podług praw cywilnych nie- . 
pełnoletni, i niema prawa ani kupować, ani sprze». 
dawać czegokolwiek, ani tembardziej pożyczać pie». 
niędzy bez pozwolenia opieki; lecz podług praw 
rodzińnych burbońskich, jest jaż pełnoletni i mógł=" 
by osobiście rządzić Hiszpanią, Kubą, wyspami 
Filipińskiemi, Karolińskiemi i t. p. Zapewne pie- 
po co innego, tylko dla starania się o ten urząd 
zawitał do Berlina. Mówią jednak o zamiarze 
wznowienia przykładu dawnego „Cesarstwa Nie- 
mieckiego, kiedy jedna gałąź Habsburgów siedziała 
na tronie niemieckim, a druga na hiszpańskim: 
mówią © kańdydaturze samego Fryderyka Karola! 
Gdyby to była prawda, w takim razie widoki don” 
Alfonsa stałyby się wielce kruche... =< ki l, 
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ziczonym po ojcu, który już od kilku pokoleń 
ło rodainie pózoślaje, Otóż tak nie; jest. ZAviąz nia? Czy róa ludzki tak się zmienił, że brak do- 
jez, ajsefdeczniejszą przyjaźhią ze szkólnych | brych panów i dobrych sług? Odpowiemy nagra 
ślz ławek, ze starszymi braćmi Matejki, by- ludzka nie zmieniła się, zmieniły się tylko watin- 
óm u nich codziennie i znam doskonale ich | kj bytu. Do tych zmienionych warunków bytu za- 
zy dki rodzinie? Ś. p. Franciszek Matejko (ojciec); | stosować się —m znajdą się dobre stagi: 7 i 
p emg" Czech, z okolic Konigratżu, jeżeli się nie Dawniejszy sluga pracował, był wieruym, bo 
p był nauczycielem muzyki w doma hrabiów miał zaspokojone potrzeby dzisiejsze i zapewnioną 
q ickieh, a następnie: doszedł do posiadania przyszłość, Potrzeby jego codzienne były mniejsze, 
pnu, 6 którym mowa. Czy dom ten, będący ko- zaspakajał je taniej—mógł coś oszczędzić, Obecnie, 
| NA naszego Rubedsa, jest jeszcze obecnie w PO? | potrzeby zwiększone, zaspokojenie ich trudniejsze — 
Den U jego, czynię, tego niewiem, to tylko | py wszystko droższe, nie może nic oszczędzić lub 
ih że dom, jaki sobie obecnie Matejko NA | bardzo mało — stąd na stare lata czeka „g0..szpi- 
TRAĆ urządził, jest o parg numerów dalej |tz] Tub torba żebracza, nie wia zatem przyszłości, 
dzi tynkówi i wcale nie jost ojcowskiem jego |nje dba 0 nią, bo to na aie, lub tyle co na nic 
tdzictwem, tylko osobistym nabytkiem. „|jmogłoby mu się przydać. Cóż więc robi? Używa 
„ Podezas gdy, rolnictwo—pisze „Ziemianin”, |dnia dzisiejszego jak może, szuka przyjemności 
R cierpi na brak robotnika i tylko z trudno- |i przyjeńnostek na jaki nie stać jego umysł mało 
„lb może g0' dostać, przemysł natomiast nie jest oświecony, a że na zadowoloienie tych przyjemno- 
"anie zająć masy robotników, których dawniej |stek i przyjemności potrzeba pieniędzy—zachwie- 
Ń 'adniał i którzy "się do niego cisnęli, 4-to ze | wa się w wierności. Wreszcie zdobyte przyjemności 
sledu na zastój, jaki w przemyśle zapanował. | jakich używa—same z siebie demoralizujące, wy- 
ele fabryk 4 braku fzleceń i obstalunków, roz- |twarzają jednostkę moralnie upadłą, która — zo- 
a iło większą część robotników, lub całkiem | wie się „sługą do wszystkiego.” (Nie mówimy 
Wiesito roboty, Przed ostatniem przesileniem |o wszystkich.) I rzeczywiście jest do bardzo wie-. 
UNsowem, produkcya fabryk była nienaturalna |le rzeczy, oprócz. tych obowiązków.kilku, do speł- 
Nig, y stosunku do rzeczywistych potrzeb, stąd | nienia których, zobowiązuje się co miesiąc. nie- 
lała nastąpić reakcya i zastój, bo targi świa- | mal w inoem: miejscu. 
glrzeładowane zostały przerobami wszelkiego Moralizowanie, choćby najlogiczniejsze wywody 
zaju, W Westfalji i w nadreńskich prowin- jo. potrzebie oszczędności —nie pomogą tam, gdzie 


ych 


s 


a huty; żelazne z powodu braku- zleceń, za-lidzie o ogół; zapłatą większą nie, skłonimy do 
b, ty roboty i wszystkich prawie robotników „oszczędności, chyba — że zapłata byłaby bardzo 
Dściły, znaczną, nie powściągniemy rozwoju potrzeb. Mo- 
iyg;*  Nieraź. zdarza się, iż ktoś potrzebuje mieć żemy jedno tylko zrobić, t: j- dobrym sługom ża- 
Mi lub czyjś wizerunek, a nie ma czasu czekać pewnić przyszłość, dającą im jeśli nie byt nieza- 
a ilką na niego, jak tego wymaga, czy to rę-|leżny, to rzeczywistą podstawę do takiego bytu, 
hy; Praca artysty, czy dobroczynny: wynalazek |nie zaś jakąś drobną gratyfikację, mały! wpływ na 
Ografji. Cziś zaradzono już i temu. Zakład |byt materjalny wywierającą. Tym sposobem sła- 
ky, 'aficzny B. Mariona w Warszawie, w ciągu|bych powstrzymamy od nadużyć. 
ranga wykonywa na blasze żelaznej tak zwa-| Mamy tu na myśli kobiety w usługach będące: 
1yftrrotypy, które, jak donosi „Kurjer Oodzien- |służące do wszystkiego, kucharki, tudzież i męż- 
meryce w powszechnem są użyciu. czyzn: lokajów, kucharzy, furmanów i t. p. 
hy, Poczynając od pożaru Berdyczowa w końcu|. Potrzeba źatem funduszu dość znacznego. Je- 
jm w miesiącach czerwcu i lipcu pogorzały: |steśmy pewni, że w każdym domu, gdzie służąca 
lęg ck, Torżek po dwa razy, Goduciszki w Wi- [się znajduje, dlatego, aby ta sługa choć odrobinę 
kiem, Staszów; Witebsk, Stopnica, Nowy-Świe-| mniejszem — koniecznem złem była, zapłaconoby 
py W Mińskiem, Opatów, -Mitera* w pow. Wia- | miesięcznie do jakiejś kassy 20 kopiejek, jest to 
"skim, Skaryszew, Siedlce, Kielce, Hrubieszów |2 rs. kop. 40 rocznie; niema domu, rodziny, któ- 
A razy, Stara Częstochowa, Żarnowiec, Przed-|raby nie miała stosunków bliższych lub dalszych 
ietz, "Sulejów, Dąbrowica, Nowe-Miasto, | z dwudziestoma innemi rodzinami: bierzemy tylko 
Tyszowce, Komarów, Żarki, Łomazy, Ko- 20 rodzin, aby nie dźwigać machiny wielkićj skom- 
k, Szkłów w Mohylowskiem, Iłokcina na plikowanćj,, a tem samem ciężkićj, i 20 rodzin zło- 
Pacanów, Lublin i Lachowicze, nie wli. ży rocznie rs. 48, W IL roku będzie złożonych 96, 
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C TADURISKO- MEBRYKAASCA FABRYKA MASZYN 00 SZYCIA 


Pollack, Schmidt & Comp. w Hamburgu. 


Podaje do powszechnej wiadomości, iż powierzyła wyłączną sprzedaż swych maszyn na całą gubernję Kaliską 


p. Adamowi Kempińskiemu w Kaliszu. 
LĄ oz A E i 
W uzupełnieniu powyższego ogłoszenia maim honor podać, iż chcąc zadość uczynić żądaniom niektórych osób, życzących sobie nabyć ma- 
szyńy systemu W hele r et Wilson, a przekonawszy się, że li tylko doskonały towar może liczyć na sympatję nasżego miasta, Z4- 
* wiązałem stosunki z powyższą powszechnie chlubnie znaną fabryką, sprowadziwszy znaczny transport tychże maszyn, a mianowicie: 
Maszyny nożne „La Silencieuse.* 
% » „Adler Niaschine:* 

i gó ręczne systemu „La Silencieuse* 
( odróżniających się jak wiadomo od wytobów niemieckich stanowczą wyższością pod każdym względem. 
Dalej polecam mój Gtówny skład oryginalnych maszyn do szycia, ze znanej całemu światu fabryki 


The Singer Comp. New-York 


` któremi. już sobie zjednnł majzupełniejsze zadowolenie sz. nabywców — KANTOR KOMMISSOWO-EKSPEDYCYJNY 


ADAMA KEMPIŃSKIEGO | | 


NSE (664—3-1) À w Kaliszu w domu W. Kota. 
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| NSU | 
< Henryk Miller, | OGŁOSZENIA „Zaraz do odstąpienia PR 


jlokal parterowy (z tarassem na park) w dom” 


JBOD IWO E l DUUE Aia Essego przy ulicy: Kaziennej, złożony z przedp | 
decyzją Kommissji Rządowej Sprawiedliwości mia- NOWOROÓCGZNIKA KALISKIEGO S060 przy EJ ZOO jA 

À Maa" i koju; 5 pokojów, garderóbki, spiżąrni kucha 
nowany Komornikiem przy Trybunale Cywilnym | I nio dęwalni i AAA) Orei ap k s. 290 09. 


w. Kaliszu, otworzył kancellarj domu p. Wart- S ) , 
A rany rN pa, cen „i za ic i r na „ok 1875, ; 8-80 Jana 1875 roku. Wiadomość ASKA 1 
wprost cukierni p. Fibiera. 563—3-1 ry wkrótce opuści prassę, przyjmują się -do| "t zę E 
„z stogi ( } końca września, ać po ać umiarkowanych. RPT taot B nr $ 
r TNO AE TEE ETOWE EOE KSW ydawca 4 j sa BŁ BE 
| Alfons Hurti ugot Berndt, 1 
100 Arkuszy papieru listowego (544—8-4) księgarz w zwan Ira z A ) m T 
dei i 50 kopert sob giad aa dii ma _——- nadworny fabrykant fortepiand r 
A3 Ej pos ne Aa? e uat F 3 > Wrocławiu, w rynku dom urfiirsten. | 
w pudełka z odbiciem liter za kop, 50, 60.1 wyżćj| -——— Nowy skład hurtowy i detaliczny — „in Szan. Publiczności swój Hai i 


nm 0) fortepianów. koncertowych „1 st pf 
| } Bw ych, jak również pianin, własnego = 4. 
owanych i wszelkich do tychże przyborów S$. ILehRoOCZ- | brykatu, z. gwarancją na długoletnią trwałość |. 


400 Biletów wizytowych na Bry- | 
Se stolu Hwi , Y| lamp naftowych 


w pudełku w pół godziny po zamówieniu Rs. 1.|Ikys Otwarty został w Warszawie na Krakow- (3656—12-3) __„ 

Dostać mozna w składzie papieru St. WWA- |Skiem przedmieściu Nr 60, w gmachu. wystawy | mmm zwoje meara 
Jakiego Nowy Świat Nr. 62 w Warsza. jSztuk pięknych.. GOYA | Wyższa Szkoła Rolnicza Imienia Hai |, 
REAR : 561—2- ; , Taki zi AN 
asi (561—2-1.) | —-- JOSIE. MG w Żabikowie pod Poznaniem. „| 


Non FWHEEMNENH | EU Potrzebna, jest od 1 października +. p 
BR; składzie futer p. Landau w Kaliszu, jest] bona polka do 2 drobuych dzieci j Bl Siik etage i ' 
| da predania Bzuba pięknemi niedźwie” || gospodyni do zajęcia, się całym domem |S4ezegótoY ndziola i qetonzenis preyjenio “A MNA 
dzi amai podbita, granatowem suknem kryta, | W dużeiu gospodarstwie. Obydwie osoby mają być października niżej podpisany, — AW 
bardzo mało noszona, za rs. 180. w średnim wieku i z.odpowiedniem fachowem u- Dr. Au, v ji i 


Wykłady półrocza zimowego kla rozpo, 
nają się dnia 16 października r. b. Bliż3zy o M 


by. chęć kupua mający, życzył sobie, a był zdolnieniem. Osoby życzące sobie zająć które z tych | (536-3-2) ‘Dyrektor: Wyższej Szkoły Roloi 
edzialnym, wypłata należytości: może być| Miejsc, zechcą się zgłosić do W-ej Peszke w Ka-| Imienia Haliay. 
ielopą na raty. (557—8-1) |liszu, która je o bliższych szczegółach  „powiado- ; 


mi. (Bdbrykyk) „|! T ZS ; A ży! 
— ża uii orie Kurs Giełdy Warszawskiéje 
VEAS Papierosy pi Dnia 45 września 1874 r. 1 f 
bo i j : f oiii f 
„Warszawa“ wysoko aromatyczne po rs. 1 sztuk 100, NUTY TANIE t6Gócy LpAJSŻyj A za f 
„Roułóes Aromatiques" po rs. 1 sztuk 100. © | | wszelkiego‘ rodzaju, co tydzień świeże, nadchodzą | ` x yik | Bunule i kopali 
„Roulées Aromatiques* po rs. 1 kop. 20 sztuk 100.|do księgarni J. Mittwocha w Kaliszu. Tamże a+ Pół-lmperjały rossyjskie „ |.» » | E ód ) 
| „Bif-Raff* dobre papierosy po kop. 50 sztuk 100.|bonament i sprzedaż” put po cenach najtańszych. IG okrósu serji Tiranie 100 | 43) 50 
„Petit canon“: nasypywane po'30 kop. za sztuk 100. | Osobom stale w księgarni nuty biorącym, odstę-| 0" j „. serji IL” l, 100 92, 50 
«Sprzedaż powyżej wymienionych papierosów fa-| puje się znaczny rabat. 5 (558—4-2) Te 1, nowe 5% zr. 1869.5. oS |'9lj 35 
tr ke ge p mgr pa Malisz E Bi — edydo, bed Deiat Powastystwa Krog oki | hagi 
panu M. Gutfreund przy ulicy Wrocław: l dsty Likwidacyjne za rar. O i 
~ skiej pod Nrm 193. (589-12-4) | ipae Nabywszy od dotychczasowego spólnika | gig? A Toyoty deia 1861 08. p 
co pasi ? mojego, p. Alojzego Pyszyńskiego drugą | ., AREA: y 1869. | 98; —= 
931 TAM PAR GA TED RAII połowę własności Akcje Drogi Zel. Waran- Wied. t R — 
ANY : ; r8Z.- oskićj . — 
`.. Ubezpieczenia od ognia zakładu introligatorskiego NE EBP ŁIM dE 
Pi pod Czerwoną księgą“ i progi Żelaz, Warsz.-Terespols |6 — 
zd $ WN n ad ; SE LE Obligacje Kolei Želaz. "Terespolskićj | —| 
wszelkiego rodzaju, ruchomości i nieruchomości, | W domu p. Sachsa przy ulicy Marjańskiej, naprze- | Akcje Kolei Żel. Fabrycz.-Łodzkićj . |100 — 
uskutecznią ageut drugiego Rossyjskiego ) Towa- | eiw pomnika, prowadzonego, mam zaszczyt podać ;5%/, Listy Zastąwne Rossyjskie . 103, — 
rzystwa ubezpieczeń od ognia, założ. w roku 1835.|0 têm do powszechnej wiadomości, ERATEN DANE ETA TE RZA S 
(537—6-5) J. Niittwoch w Kaliszu. (560—3-1) E. kńobyłecki. | Wartość kup: odL. Zod rs, 928 k. + TF 
— : 1% Ah » $ a nowych-„.k.115 54; rap AE 
Kalendarz astronomiczny kaliski. „gł 00 w iisip SERE ADS G „ak | 
Tai GR = a T tI TUTTI GF IPT GE I 1 t OoOo Weksle. ' | ER 


Księżyca dt Sit 
Wschód | Zachód | Berlin: Weksel 100 talarowy 2: m. 
| t "| Londyn: 1 funt szterling 3 m. . 
m. Paryż: 300 franków 10d. , . 


i | Słońca | Dnia 
REE | Wachód |, Zachód Długość |  Ubyło 


Bężć jg g m g m. | ma. ge z 2 g. f 1 
48: września— piątek a WSAD 40 r 8w.| 12 28 10 8 8 46w.|, Wiedeń: 150 florenów 2 my. y 
s AN A sobota 5 4830 5 „4-13 24 | 4 14 po 9 37, Moskwa: 100 rdr. 1 m. e ... 
; m ni edziela 5 43 „| 6 37) 13 20 4 15 È 10 45 „|| Petersburg: 100 rsr. krótki. , . 
41-500, poniedziałek| 5 |4,| 6 i 10: 0| 4 21 174 M | 50 IW, 0 JUG Dami 


Radaktor W TWEfRkEauwalzi —— W dnularni Wydawcy W Hindaomitha — 7a nozwoleniem cenzury miejscowej rządowej: 


